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KURYER LITEWSKI.
u> W iln ie  w  Poniedziałek d n ia  2 6  P a ź d z ie r n ik a  v. s. i 8 5 i  Локи.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  i  4 P a źd ziern ika . 
N a y  w y ż s z e  R e s k r y p t u .

Do Pana Adm irała  A- S. Szyszkow a .
I .  JSayw yższy R esk ryp t  J e g o  C e s a r s k ib y  M ośoi. 

Jślexa n d rze  Siem ionowiezu !  Przyjemnie Mi

liczonyeJi dr batalionów kan tonistów woysko- 
vrych. — 5) Paźdt. O cofnieniu i wykreśleniu z 
opisowsłużb.wyeh, nagan danych przez Rządzący 
Senat i Mirii tery urn Spraw W ew nętrznych  Cy­
wilnym Gubernatorom : Podolskiemu, Łubianow - 
sk iem u i Włodirairakiemu, K urucie . — 4)3  JPaźdz. 
O dozwoleniu wvwo*n z Rossvi n r  ze z

spoczywającym Cesarzu. Oświadczając W am  «a to Г в Т м к іп ! !  i  \ ^  ° ^ z‘a^u 5 Dep.) —
zupełną M a  wdzięczność, zostaję k u  W am  zawsze Arr>nPlx!^ ^ ° P rze  nastaniem zatw ier-
tiir»vchvlnvm dzonego przez N. P ana , 21 Listopada 1829, zda-

Na autentyku podpisano własną Jego J 1* Ą 4??  Państwa, wskazani zostali na  opłatę sztra-
iu , luł>, w razie me w у p ła tnośc i , oddani na wy- 
robek, z opłatą corocznie po 20 rubli,  mają ule­
gać temuż dawnemu prawu — 7) 6 t. m . (z tegoż 
Dep.) O ustanowieniu za prawidło , iżby władze 
i  urzędnicy, do k tórych to należy, po sprawdze­
niu rachunków  sum ni lub materyałow skarbo­
w y c h ,  z jakowego sprawdzenia wypadać będzie

ła wiekopomnego Monarchy stanowią ich przed- i , <*ewa**. wiadomość o
miot. Pomnażając one liczbę pożytecznych dzieł « » ^ rozrac iun ac , s ronom obwinionym,dl*

mowaoych przez W as w zawodzie służby w czasie A . „ o z  . . m u s u ,1 л  , 1 л . л • 1 . z d. 2i Grudnia 10З0 r . ,  zostały nałożone areszta*meszczęsc 1 s ław y Oyczyzny, ludzie* o meuatan- _ Г і  • t «, > • . ■ y * л  . а і в « и .
Dych pracach dla dobra ośw ieceni,,  nawę? 1 M e-  n f  o ł n i  S Г  Ъ°
dy, kiedy wiek podeszły daje oczu wać swóy cię- -tr * 1 у  , .enA rolestwa 1 olskiego,
zar. P rag n ę ,  ażeby Naywyższy pokrzepił siły '  , a  nows ieg °  1 jego zony z domu S? roy- 

6 * nowsktey, а powodu pobytu ich w temże K ró le -

pir*ycliyl 
w  C a rsk itźm -S ie le  i5 
W rze śn ia  i85> r . C esarskiet M ości ręk ą : JN l  K O Ł A  Y.

I I .  JSayiryźszy  R e sk ryp t  C esarzowey J eymości. 
sślexc indrze  S icm ienow iczu! Dziękuję W am  

za przysłanie M i P am ię tn ik ó w , utrzym yw anych 
przez W as w czasie pam iętnej woyny z F ran cu ­
zami. Nader przyjemnie widzieć te Pam iętniki wy- 
drukowanemi : gdyż w ypadki wainey epoki i dzie-

Wasze, i poczytuję za ukontentowanie oświadczyć 
przy tern tdar ten iu ,  M o.te W am  zadowolenie, zo­
stając zawsze przychylną.

N a autentyku podpisano własną J * r  Cesarskiet M ości ręką: 
w C arskiem -Siele A L E X  A  N  D  R A .17 Września 1801 roku.

II I .  L is t Jaśn ie  W ielm ożnego Je n era ła  - M a*  
jo r a  Karola. M e rd e ra  do l e g o i .

Mościwy Penie
s łle x a n d rze  S iem ienow iczul 

Przysłaną przez J .  W .  P. do m nie  przy liście 
książkę ,m iałem  h o n o r  o trzym ać ,i  w  im ien iu  J . W . P .  
złożyć J ego C esarskiby W ysokości W ie l k ie ­
mu X ięciu  A lbxa«drow i N ik o ła jbwieżowi. N a y - 
JAKNIEY6ZY C esarzbwicz, przy jąw szy  księgę ze szcze­
gó ln ie jszą  u p r z e jm o ś c i ą ,  zaszczycił mię polece­
n iem , oświadczyć J. W .  P. J * go szczerą wdzięczność 
*a o fia row an ie  M u jey в х е т р іа г а а .  J ego W yso-

stwie; na g3 dusz , J a  o* D o g ie l-C yryn a  , czynią­
cych З20 r. sr. rocznego dochodu , s powodu u- 
cieczki jego syna Ignacego doKróIewetw a Polskiego? 
na 57 dusz. Józef eta i Jana W ereszczyń sk ich , zosta­
jących pod dożywociem matki ich Pągowskiey, z 
powodu wydalenia się ich  do tegoż królestwa; 
na ^g5 dusz , Jenerała woysk polskich K ołyski, 
czyniących rocznego dochodu j 5oo r. sK, z powo­
du jego nczeatniitwa w powstaniu, i na 369 duszy 
Aloizego Z agursliego , czyniących dochodu rocz­
nego 5y5o r.  *s., z powodu wydalenia się jego do 
Królestw a Polskiego. — W  gubernii K ijow sk ie j ,  
8 sierpnia : na otwartą część majątku zmarłego 
Adama K ejze ra  , mającego 122 d u sz , z powodu 
znsydowama się jego sycow Romana i Zenona 
K ejzerów , w Królestwie РоЬкіёш . (Spis aresztów.) 

Urząd lekar$ki(Fiiykat)Petersburski ostrzega,
kość N astępca ma nadzieję otrzymać wielkie zada- n *e dawał wiary  cudzoziemcowi t ła rn m %
wolenie i pożytek z czytania Pałniętnikó w J .W .  P., k tó ry  ogłaszał w diienniksch tuteyezych,o wydosko- 
o 'noszących się do tak  ważnych i znamienitych “ ł l°nych ja k o b y  przez się sztucznych zębach , i  

TT* ■ ’ ** ' • n  1 dodaje: iż H a m m  nie jest dentystą, i n iem i praw a
zajmowania się tą gałęzią sztuki lekarsk ie j .  ( T .P .)

ezaeow nowszej H is to ry i  Państwa Rossyyskiego.
Z uczuciem prawdziwego poważenia i rzetel­

nego oddania się mam hooor bydtś 
Jaśnie W ielmożnego Pana

najniższym  sługą
Carskie -  Sioła  K a ro l M erder.

l5 Września 1 8 0 1  r .

W a rsza w a  dn ia  a5 p a źd z iern ika .
Dnia onegdayszego wyszły * W a rsza w y  ze zw y­

k łą  paradą półki P reo b reźa ń sk i i  M oskiew ski z 
K orpusu  JLeib-Gwardyi Cesarskiej.

O Jenerale U m ińskim  czytaliśmy niedawno 
— Z rozkazu J e t C .M . \Ѵ іеекіет  Х і ^2яг H e -  w  jedney t  Gazet N iem ieck ich , że Rząd P rusk i 
ny, Jen.-poru; znik A le d in th i f  złożył na rzecz wydać rozkazał listy gończe, w celu przy trzym a­

nia go. T eraz  rozchodzi się pogłoska, jakoby jug 
istotnie przytrzymany, i w jedney * warowni P r u ­
skich osadzony został.

Oficerom P olsk im , którzy z woyskiem prze­
szli do P ru es , wolno jest udawać się do miast* 
G dańska  za szczególnemi upoważnieniami.

Powróciły do W a rsza w y  , X ię!na  Z a ją c t- 
kowa  i H rabina  P otocka , małżonka ś. p. Stanisława

LENY,
aierot, pozostałych po umarłych z cholery, w im ie­
niu Samey W ielki by X ibzny, tudzież J ey córek,
W ielkich X ieźniczęk: Marti , E lżbiety , K ata­
rzyny І ALBXaNl>RY, po tysiącu rubli, * W Ogól*
5,000 r.  ass.

—. U kazy  Rządzącego S en a tu , 1 D e p a rta m e n ­
tu .  1) 3o W rze śn ia  b. r . O wzięciu pod sekwestr 
wszelkiego mienia Pułkownika von-der-P ahlen .—
2) tegoż dn ia  O wyznaczeniu rocznego term inu  P otock iego ; Jenerała  W oysk Polskich.
dd spisania wszystkich w ogóle dzieci żołnier- — D n ia  26  __
kich, naileżąeych do woyska, leez jeszcze iTieza- Rozkazem dO. Xięcia Warszewakiegp Jene



f

ra ł  Feldmarszałka H rab i  P askiew icza  • E r y  wań- 
skiego, wydanym do czyuney Armii w główney 
k r a te r z e  w W a rsza w ie  w dniu / г Października 
r.  b. N. 5 io, poruczonera zostało główne zarządza* 
cae Wojewódźw, j ik  następuje :

Jenerałowi Jazdy, Gubernatorowi Miasta Sto­
łecznego W a rsza w y ,  H ra b i  W i t t , (zarząd W oje­
wództwa Mazowieckiego.

Dowódzcy sgiey Brygady 2giey tyenadyerskiey 
Dywizyi, Jenerał Majorowi B u n in  , zarząd Woje* 
wódzwa Sandomierskiego.

Tymczasowi* pełniącemu obowiąki Brzeskie­
go komendanta, Jeoerał-M ejorowi T o czek  zarząd 
W ojewództwa Krakowskiego.

Z K orpusu A rty lle ry .  Półkow nkowi Sobo­
le w , zarząd* Woje wódz. Kaliskiego.

tiowódzcy iszey Brygady iszey Grenadyer- 
skiey D yw izy i,  Jenerał-Majorowi de F ry k e n , za­
rząd W ojew ództwa Augustowskiego.

Jenerał-Majorowi Artyllery i,Baronowi K o r ff,  
zarząd W ojew ództwa Podlaskiego.

Dowódzcy 2giey Brygady 2giey Dywizyi 
Piechoty, Jenerał-M ajorowi Gurko / ,  zarząd Wo« 
jewództwa Lubelskiego.

Dowódzcy iszey Brygady ymey Piechotney 
D yw izyi,  Jenerał-M ajorowi peronowi B oleń , za­
rząd Województwa Płockiego.

__ N ayjasńieyszy Cesarz i K ról mianować ra ­
czył K aw ,je rem  orderu  S. Stanisław a  k lasiyagiey 
JX ugd za  Kanonika W  ienckiewicza, a klassy lV tey  
PP. W itkow skiego  , Rektora Szkoły Lubelekiey,, 
Ostrowskiego , H in cza  i Gałeckiego , Obywatela 
Miasta L ub lina  , tudzież P olaczka  Ławnika tegoż 
Miasta. .

J .C ,  Mość W ie lk i  Xiąźę Michał i J O .X i ą -  
zę F e ldm arsza łek ,  wyjeżdżali onegfoy do M odlina, 
a wczoray wrócili.

Odebrano tu wiadomość, że twierdza Zam ość  
poddała się bezwarunkowo, oddając się łasce M o­
narchy.

—- Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego upo­
ważnił Radcę Stanu Xawerego Potockiego , P r e ­
zesa Prokura tury  i Jen e ra ln e y } do zastępowania 
Radcy Stanu w Kommissyi Rządowey Spraw ie­
dliwości, a Referendarza Stanu Jma Kantego B o -  
rakow skiego , do zastępowania Setretarza Jenerał* 
nego w pomienioney Komipissyi.

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości, oraz 
wszystkie T rybuna ły  Sądowe, ponowiły w dniach 
upłynionych przysięgę na wierność N. C ESA R ZO ­
W I  i K R Ó L O W I.

Przybyli do W a r s z a w y  Jenerałowie woysk 
Cesarsko-Rossyyskich: B o th , Szypowj G ling  iX ią -  
żę G aliczyn.

Szkoła Wydziałowa z Łom ży  została prze­
niesioną do Szczuczyna  i ze szkolą t&mtoyszą połą­
czona.

— D n ia  2 7  —
„ N. PA N  mianować raczył Paziami swojemi 
Konstantego, Zdzisława i Włodzimierza Kossakow­
skich, synów Prezydent* Miasta L ublina.

J W .  E n g e l , małżonka Prazesa Rządu T y m ­
czasowego Królestw a Polskiego, i Jenerał F encz, 
przybyli do W a rsza w y  z P etersburga .— Przybył 
także do tuteyszey stolicy Radca Stanu Tym owski.

Do osobliwości teraźoieyszey ciepłey jesieni 
nalały  i t a ,  że w zeszłym tygodniu wieśniaczka z 
okolic W a rsza w y  przyniosła na przedaż dzbane* 
czek świeżych poziomek, zs które wzięła dukata.

--------------- {Gaz. W a r .)
D okończenie N aypoddannieyszego RapportU  

Jen era ła  M a rsza łka  - Polnego , X ią zęc ia  W a r -  
szawskiego. H rabiego Paskiew icza-Eryw aiiskiego, 
o szczegółach sztu rm u  m iasta  W'ar sza wy.

L ista  Jenera łów  i Dowódzców półkow ych , 
poległych w bitwach i sztu rm ach  pod W a r s z a ­
wą d n ia  25 i 26 S ierpnia  18З1 r.

J e n e r a ł o w i e .
1. Dowodzący 5cią brygadą iszey Dywizyi 

Grenadyerów Jenerał-M ajor B rjg en .
2. Dowodzę» iszey brygady 6iey dywizyi pie­

choty, Jen.-Major Je finw w icz . Oba polegli dnia 
sG Sierpnia.

D ow ódzcy Półków .
1. Dnia 26: Dovi ódzca Grensdyerskiego Xię® 

cia P a w ła  M ekłem burskiego  półku , Pułkow nik 
C ym m errnan.

2. Dnia 2Ś: Dowódzca Grenadyerskiego Feld- 
Marszalka Hrabiego R u m ia n co w a -Z a d u n a y  skiego 
pólku, Półkowntfc P om erańsk i.

5 . Dowódzca Biełozierskiego piechotnego 
półku , Półko,wnik Chłudniew.

4. Dowódzca Ołonecfeiego piechotnego pół­
ku, P ó łkow nik  Tuchaczewski.

5. Dnia 26 S ie rp n ia : Dowódzca W ołogodz- 
kiego piechotnego półku Półkow nik  M askę.

6. Dowodzący Al#xopolskim piechotnym pól­
kiem Podpółkownik Iw anienko.

7. Dowódzca 3go półku strzelców pieszych. 
Półkow nik  Ł a p a tin .

8. Dowóuzca u g o  półku strzelców pieszych 
Półkow nik Saw astyanow .

g. Dowodzący 3cim pólkiem morskim Fod- 
półkow nik  iSzlodhauer. U m arli  w kró tce  po 0- 
trzymaniu ran , pierwszy dnia з 5 , a dway d ru ­
dzy 2v3 Sierpnia.

L is ta  Jenera łów  i pó łkow ych  Dowódzców  
woysk A r m i i  D z ia ło ją c e y , ranionych  łub kontu - 
zyą  dotkniętych w bitwach i  sztu rm ach  pod W a r ­
szawą dn ia  25 i 26 S ierp n ia  18З1 roku.

J e n e r a ł o w i e .  
l .DowódzeaSgo Korpusu odwodowego jazdy J e ­

nerał jezdy H rab ia  /-^/«.OtrZymał dnia 26 kontuzyą 
od kuli działowey w praw ^kolano, po k tórey nastą­
p ił  potem w ielk i ból za poruszeniem nogi i spu- 
chnicnie kolana.

2. Jenerał-A djutant G eU m ar  raniony został 
dnia »5 kulą karabinową w lewe udo na wskroś.

3 . Spraw ujący obowiązek Naczelnika A rty l-  
leryi Armii Działającey Jenerał-A dju tan t Xiążę 
Gorczakow 3ci. Raniony został dnia 25 w lewą 
rękę kawałkiem granatu; dnia zaś 26 w tęz r ę ­
kę kulą karabinową.

4. Dowodzący D ywizyą lekkiey  G w ardyy- 
skiey jazdy Jenera ł-Poruczn ik  H rab ia  ISostitz, R a ­
niony został dnia 26 lekko k u lą  karabinową w 
praw y  bok i otrzymał mocną kontuzyą około ser­
ca od kuli działowey.

5. Dowódzca L ey b -G w srd y i  półku dragonów 
Jen.-M ajor Zass. Tegoż dnia otrzymał kontu- 
zyą w p raw ą łopa tkę  od «-uli działowey.

6. Dowódzca 2giey b rygady Зсіеу dywizyi 
Grenadyerów , Jen .-M ajor M a rtyn o w .  Raniony 
został dnia з 5 w obie szczęki.

7. Dowodzący 3aią dyw izyą piechoty Dowódz­
ca Зсіеу brygady, teyże dyw izyi Jen.-M ajor B a- 
tu r in  1 szy. O trzym ał dnia 26 kontuzyą w  lewą 
nogę niże у kolana i znak od ku li  karabtsow ey.

8. Naczelnik Sztabu 2go K o rp u su  piechoty, 
Jen.-M ajor Baron D ellingshausen. O trzymał dnia 
25 kontuzyą w praw e коЬ ко  od kuli ermatney.

P ó łko w i D owódzcy i  D ow odzący półkam i.
1. Dowódzca Grenadyer.łkiego Hrabiego A- 

rakczejew a  półku, Półkownik, T iu trium ow . T e ­
goż dnia o trzym ał kuntuzyą od kuli karabinowsy 
w łokieć prawey r ę k i , od czego ma znak sino* 
czerwony.

2. Dowódzca G renady-m kiego J . K .  Mos'ci 
K ró la  Pruskiego półku, Półkow nik  C zew akiński. 
Dnia 25 otrzymał kontuzyą od kaw ałka granatu  
w lew ą szczękę.

5 . Dowodzący Astrachańskim Grenadyerskim  
półkiem Kapitan  Jakowlew . Tegoż dnia raniony 
został kulą karabinową w p raw ą  nogę wy że у ko­
lana na wskroś.

4 . Dowódzca 5go pó łku  karab in ie rów  Półko* 
wnik  Gołouszew. Dnia 26 otrzym ał kontuzyą vr 
czaszkę lewego kolana od kaw ałka granatu.

5 . 6go półku karabinierów  Dowodzący Gre- 
nadyerskim jeneralissymusa X ięcia Suworowa  pół­
kiem Major D orbzyńsk i. R an iony  dnia 25 kulą 
karabinową w p raw e ramie se zdruzgotaniem kości.

6. Dowódzca Sumskiego półku Huzarów Pół­
kownik A rciszew ski. Dnia 26 otrzymał kontu- 
jtyą w lewe ram ie od kuli armatney.

7. D o w o d z ą c y  4 ty m  m o rs k im  p ó lk ie m  P o d -



półkownifc S a m n ryn . Dnia 25 o trzym ał kontu- 
Byę od kuli arm atney w praw ą nogę nizeą kola­
na z opuchuieniam.

8- Dowodzący piechotnym F e ld -M em ałk a  
X ięc ia  K utuzow a-Sm oleńskiego  pólkiem, Podpór­
ko wnik Siedlecki. Tegoż dnia otrzymał kontu- 
fcyą od kawałka kuli armatniey w głowę, z nadwe­
rężeniem suchey pokrywy*

9. Dowodzący Irk u ck im  pólkiem huzarów 
Pułkow nik Lew aszew . Tegoż dnia raniony w le ­
wą nogę z w yrw aniem  części uda.

10. Dowodzący Kremeńczuckim piechotnym 
pólkiem , piechotoego Jenerała  Feld-M srszałka 
H rabiego  D ybicza-Z abaikańskiego  pólku, Podpół- 
k o w n ik  R afa łow icz. Dnia 26 otrzymał kontu­
zyą od ucha granatu w pierś;.

11. Dowodzący А Іе х о р о Ь к іт  piechotnym 
pólkiem Major Trubaczejew . Tegoż dnia otrzy­
m ał k o n tu z ją  od ucha granatu w piersi.

12. Dowódzea Siewskiego piechotoego p ó l­
k u ,  Podpułkow nik JSabokow 5ci. Dnia 25 otrzy­
m ał kontuzyą w praw ą nogę od wysadzenia miny.

L is ta  1JP. Jen era łó w  i ro tnych  Dowódzców  
K o rp u su  A r ty l le r y i , poleg łych  i ran ionych  w b i­
tw a ch  i sz tu rm a ch  p o d  W a rsza w ą  dnia s 5 i  26 
S ierpn ia  18З1 r.

J e n e r a ł o w i e .
1. Spraw ujący obowiązek Naczelnika A r ty l ­

leryi Arm ii Działa jącey, Jenerał-A dju ten t Xiąź§ 
Gorczakow 5ci. Dnia 2Э raniony w lawą rękę ka­
wałkiem granatu, a dnia 26 w tęż rękę  kulą ka­
rabinową.

P ó ł k o  w n  i  c  y .
1. Zostający przy Naczelniku A rty llery i ,  kon- 

ney a r ty lle ry i  N. Igo roty P uszkin  poległ dnia 26.
2. Naczelnik A rty llery i  5go odwodowego K o r­

pusu Jazdy K arsakow . Dnia з 5 otrzymał kontu­
zyą w lewą nogę blisko kolana od kawałka granatu.

5. Dowódzea 5 tey brygady arty lleryi P a ­
w łów  3ci. Dnia 26 otrzymał kontuzyą od k a i ta ­
cza w p raw ą nogę n iiey  kolana, w  p raw y  bok i 
krzyż.

4 . Grenadyerskiey brygady artylleryczney, 
6go korpusu, Dowódzea lekkiey N. 2go roty Iw in  
agi. Dnia 96 otrzymał kontuzyą ed granatu w 
piers i  i żołądek.

5. K onney A rty l le ry i ,  Dowódzea N. 2go roty 
C zadin. Dnia 25 raniony kartaczem w rękę  z 
nadwerężeniem kości.

P o d p ó ł k o w n i c y .
1. Зсіву artylleryczney brygady Dowódzea 

lekk iey  N. 2go ro ty  Sachnowski. Dnia 26 otrzy­
m ał kontuzyą od kartacza w brzuch.

2. Dowódzea konney ar ty llery i  N. 5go ro ty  
P o ro szyn , poległ dnia 26.

K a p i t a n o w i e .
1. iszey polowey arty lleryczney brygady 

Dowódzea lekkiey  N. 5go roty R y p iń sk i.  Dnia 
26 otrzymał kootuzyą w piersi i  raniony w lewą 
nogę kulą  karabinową.

2. Зсаеу polowey ar ty lleryczney  brygady Do- 
wódzca lekkiey N. 5go roty Czaplic. Dnia 26 o- 
trzymaŁ kontuzyą od kuli armatney w rękę i od 
kartacza w stopę nogi.

3. 2giey artylleryczney brygady Dowódzea 
lekkiey  N. 3go roty ISowicki. Doia 26 otrzymał 
kontuzyą od kartacza w brzuch. (G.S.P .)

— Przy tym raporcie , Xzę W a rsza w sk i , H r .  
P a sk iew icz-E ryw a ń sk i , załączył spisy, z k tórych 
•ię okazuje: że, w czasie szturmu, lewe skrzydło, 
pod dowództwem H r .  P a h len a  składało się ze 
22ch batalionów piechoty, 00 szwadronów jazdy, 
j 81 secin K ozaków , przy 54ch działach pieszey 
i 22oh konney a r ty l le ry i  , oraz 4eh moźdżerzach. 
P ra w e  skrzydło, pod wodzą Jenerała  Bar. K reiitz , 
liczyło 28 batalionów piechoty i 28 szwadronów 
jazd y , p rzy  yociu działach pieszych i Solu kon­
nych , tudzież 4ch moźdżerzach. Osobny Oddział 
na praw em  skrzydle , dowodzony przez Jen.-ma- 
jora S tra n d m a n n  , liczył 5 bataliony piechoty, 4 
szwadrony jazdy, i 9 secin Kozaków, przy 4ch pie­
szych i 2ch konnych działach. Odwodowe woy- 
aka składały t ię  г  korpusu gwardyi, pod dowódz­

twem 3 . С, M. W .  X cia M i chała  : korpusu G re- 
nadyerów, pod dowództwem X c ia  Szachowskiego; 
tudzież jazdy pod dowództwem H r .  W it ta ,  i w o- 
góle liczyły 65|  batalionów piechoty i 60 szwa­
dronów jazdy, przy 1З6 dzisłach. Odwodowa ar- 
tyllerya , pod wodzą Jen.-majora G lin k i, miała 
64 dz ia ła ; w ogóle zaś było wszystkich woysk 
116І batalionów piechoty, 128 szwadronów jazdy* 
i 3З seciny Kozaków, przy 5qo działach. — A r- 
tyllerya wystrzelała granatów 4,555 , kul 7,226, 
kartftczowych nabojów 2,020, i 4 io kul palnych; 
w ogóle, przez dwa dni szturmu, 28,891 mbojow.

' — ---------  { T .P .)
A n g l i a .

L o n d yn  d. 8 p aździern ika .
P a r l a m e n t .

Izba  Parów. — Posiedzenie dn ia  3 p a źd z ie r ­
nika. ~  Ponieważ d d e ń  ten był przeznaczony na 
powtórne odczytanie bilu  o re form ie  parlam en­
tów ey$ izba przeto wystawiała zupełnie nową po­
stać. O godzinie czwattey, gdy drzw i zostały o- 
tworzone-, taki by ł tam natłok, iz usiłowania kon- 
s tab lów , około wstrzymania tego n a t ło k u , by­
ły  prawie nadaremne. Początek posiedzenia» po­
święcony był na składanie dosyć znaezney liczby 
petycyy za bilem; jedna z nich, przedstawiona prze* 
J. K. W . Xięcia Sussex, miała blisko 27,000 pod­
pisów.

R efo rm a  parlam entow a. — H rab ia  G rey, po­
wstaje, żądając porządku dziennego, k tóry  nazna­
cza powtórne odczytanie b ilu  o reform ie parła- 
mentowey w Anglii; lesz widoczne wielkie w zru­
szenie, którego doznaje, zmusza go wnet praw ie  
usiąść. Po kilku chw ilach, podnosi się znowu i 
zbliża się do bióra, przyjęty jednozgodnemi okrzy­
kami zgromadzenia.

„M ilo rd o w ie , rz ek ł  , w  długim zawodzie 
politycznym , k tó ry  obeymuje blizfco pół w ie­
ku, często, w czasach nader trudnych , w ch w i­
lach wielkiego poruszenia ludu , mnie było zo­
stawiono przedstawiać tey iz b ie , jakoteź izbie 
niższey, kwestye wielkiey wagi, dla politycznych 
interessow kraju, jako tez dla ogólney pomyślno­
ści Europy. Jeżeli w tych  okolicznościach, i mó­
wiąc w przytomności k ilku  naywiększych ' ludzi,  
jakich królestwo wydało, uczucie mojey osobistey 
niższości i  ważnych następstw z tych  kwestyy, 
obudziło we mnie głębokie w zruszen ie , niczem, 
ono nie było w porównaniu do tego uczucia, k tó­
rego doznaję, w chw ili ,  gdy poddaję pod rozw a­
gę waszą kwestyą, tyczącą się naydroższyoh inte- 
ressów kraju, śrzodek, z którego odpowiedzialność 
więcey na m n i e , niż na kogokolwiek spada; 
śrzodek , nakoniec, k tó ry  utrzymywano, iż obala 
konstylucyą , jako rewolucyyny w swoim duchu 
i w svcey zasadzie, i jako dążący do pogrążenia 
kra ju  w powszechne zamieszanie i  w okropności, 
anarchii! Ocenicie W P anów ie  całą (ważność obwi- 
nień, przeciwko którym potrzeba, ażebym się b ro ­
nił. Mojem przekonaniem osobielem jest, że śrzo­
dek , którego szczegóły mam przedstawić przed 
tero zgromadzeniem , jest śrzodkiem pokoju , po­
myślności i  zgody. Pow tarzam , że od tey kw e- 
styi zależą z jedney strony pokoy , pomyślność i  
zgoda w kraju, z drugiey bezpieczeństwo kraju  od 
dotknięcia politycznego nay większego ze wszystkich 
następstw , jakie może zrodzić uczucie nieżyczli­
wości ludu ku rządowi.”

Dla pokazania, że mniemania jego, względem 
reformy porlamentowey , nigdy się nie zmieniły, 
szanowny lord, wymienia rozmaite epoki, w k tó ­
rych popierał jey zasady w parlamencie; stara-się 
polem okazać, iż nie jest to z jego strony, ani zu­
chwalstwem , ani pośpiechem , iż przedstawia w 
ebecney chw ili  takowy przodek , ze przeciwnie, 
odważył się na to w szczerem przekonaniu, iż ko­
niecznie on jest potrzebny dla szczęścia kraju , i 
ze niepodobna było odkładać go na czas dalszy, 
gdy chciano, ażeby on połączył szczerem przywią­
zaniem do rządu i konstytucyi, wszystkie uczucia 
wiernego i ufającego narodu. H rabia  G rey, skreśla 
pokrótce obraz stanu kiaju, na początku ostatnie­
go posiedzenia; wspoihina o rozruchach wynikłych



w  wielu p row inc jach  , i  prawie przy bramach 
stolicy; wpływ, jakiego nabyły niektóre zgroma­
dzeni.'. polityczne , z nieukontenlowanie publicz­
nego początek swóy biorące: powątpiewanie i nie­
pewność, które się powszechnie rozszerzyły, oraz 
żądanie reformy par lam eo tow ey , któr* poczęła 
przetriigać z nową racicą, i pomnażał» jeszcze po­
ruszenie, Wówczas potrzeba rozwiązania tey kwe- 
slyi dała się czuć z taką m ocą ,  ie  oświadczenie 
szanownego SLięzi* (W ellingtona), k tóry przeciw ił  
gię w szelkie j jakiey kol wiek reformie-, dosiatec*- 
nem było do rozwiązania gabinetu, w którym ten 
Xiążę był naczelnikiem.

„W tenczas , rzek ł hrabia G r e y , byłem nie­
spodzianie wezxvany przez mojego Monarchę do 
utworzeoia nowego ministeryum. Zastrzegłem,ja­
ko w arunek mojego przyjęcia, izby mi wolto by­
ło  podać projekt reformy parlamenlowey; jako 
śrzodek rządu; J. K . Mość raczył łaskawie zezwo­
lić  na takową propoaycyą, i wspólnie z mymi kol- 
leg»mi sterałem się przygotować śrzodek, który 
ma bydź dzisiay przedmiotem waszych roztr?ąsań. 
Po tych  wszystkich uwagach, niemożna więc mię 
posądzać» iż vvnoszę projekt bezużyteczny; potrze­
ba wiedzieć, iź miałem ełustne powody sądzenia, 
że stan ducha publicznego koniecznie go wyma­
gał, i ze nie można było go odkładać na dal be* 
niebezpieczeństwa.

„Lecz, powiedzą , wchodtąo w te wstystkie 
przyczyny, dla czego zapuszczać się tak dalece w 
reformę, rewolucyyoą w sw ey  zasadzie, p rzew ro­
tn ą  w swym duchu, i którey następstwa muszą 
stać się okropnemi dla konstytueyi? Milordowie, 
łacno jest rozwodzić się nad rewolucyą i obale­
niem insty tucyi; lecz pochlebiam sobie, że będę 
mógł okazać, iż śrzodek nasz nie przedstawia nic 
takiego, coby nie wspierało się na zastdach uzna­
nych  iv naszey konstytueyi, coby się nie zgadzało 
z dawnieyszym systematem naszey reprezentacyi 
narodowey , nic ««koniec takiego, ćoby mogło o- 
graniczyć którykolwiek z teraźniejszych przywi­
lejów kraju, a tem bardziey porządek, do którego 
należem y, a przeciw któremu niesłusznie u trzy­
mywano, iż został wymierzony.

„Ponieważ więo zasada powszechnie została 
uznaną, iz potrzeba na nią zwrócić uwagę, wyni­
k ło  etąd naturalne pytanie, jakim sposobem należy 
do tego przystąpić.Potrzeba wybierać jedno* dwóy- 
ge. (Można było podawać w połowie (dem i-m esure) 
śrzodek, w zamiarze zdziałani* z czasem kołeyoych 
ulepszeń; lecz nie zaspokoiłby on nikogo, a z kolei 
nioby się nie przyłożył do uspokojenia porusze­
nia, które doszło do tak wysokiego stopnia; wnio­
słem więc, że byłoby daleko roz tropn ie j  i pew nie j  
śmielsze uczynić postanowienie, tem bsrdziey, ie  
czułem, i ł ,  stat-ając się zabezpieczyć pomyślność 
k ra ju ,  co samo z siebie już było dobrą polityką, 
mogę proponować śrzodek, który, pod słusznymi 
w arunkam i, zadosyć uczyni powszechnemu życze­
n iu  narodu, i nie odwiedzie mię od obrooy p raw ­
dziwych zasad konstytueyi, na którey postanowi­
łem  się utrzymywać. Ta więc zasada skłoniła 
mię i  kollegów moich do przyjęcia roztrząsania 
planu reformy; zastanawiając się aad rozmaitemi 
przyczynami, które da ły 'pow ód do zażaleń ludu, 
niepodobna było, aby uwaga nasza nie zwróciła 
się na miasteczka, w k tórych  wybór reprezentan­
tów jest własnością n iektórych pry walnych osób. 
Oddawna opinia publiczna powstawała przeciwko 
nim i nie bez przyczyny : w rzeczy sarney , jeżeli 
missteczka, w k tórych zgromadzenie nie miało ża­
dnego w pływ u na wybory , i łatwo można było 
przeciągnąć na stronę większość głosów ludu, nie 
trzeba się więc dziwić, słysząc, gdy mówią, iż wo­
leliby nie mieć żłdney reprezentacyi,aniżeli cierpieć 
takie okropne nadużycie. Wynaleźliśmy więc spo­
sób, jakim miasteczkom wolność wyborów ma bydz' 
odebrana, i przyjęliśmy w tyra celu ilość ludności, 
podług spisu sporządzonego w 1821 roku.

M inister wchodzi tu we wszystkie szczegóły 
bilu, który był przedstawiony izbie niżeiey i przez 
nią przyjęty. Miasteczka objęte w .cedule A, którym

wolnoś: w yborów została odjętą; w ysyłały  111 
człon ki w do izb y ;  każde z objętych w cedule B, 
wyeyhć będzie tylko jednego , co uczyni zmniey- 
azen ieś i ;  z dwóma zatem członkami odjętymi w 
f^ e y jło u th  , ogólna liczba zronieyszy się o i 54. 
Dla zapełnienia tnieysc w  izbie udzielono 65 no­
wych członków hrabstwom, 24 w ielkim miastom, 
które nie miały rep rezen tan tów , 28 dodatkowych 
członków innym m iastom , co z reprezentantem  
zostawionym w № eym outh  czyni 118 członków; 
tych odjąwszy od zniesionych i 54 okazuje e ię , iż 
56 osłonko w izba niższa mulsi u t rac ić .— W  h ra b ­
stwach wszyscy tereźnieysi w ybiercy zachowują 
swoje prawa, i  poczynione zostały ostrożności dla 
zapobieżenia tym rękodzielniom  wyborców , do któ­
rych  były  powodem wybory pod sporem będące 
i  t. d.

„Taki jest, mówił daley minister; p lan  ogólny, 
o k tó ry m , wezwani jesteście stanowić , i za­
pytuję, czyli ma kto co do zarzucenia? Możoaż po­
wiedzieć, żs prawo, wykonywane przez k ilka p ry ­
watnych osob , mianowania osobiście reprezentan­
tów miasteczek ątanowi csęść konstytueyi angiel­
skiej? Owszem, zasady te konstytueyi wymaga­
ją zniesienia tego nadużycia. Jakoż w teoryi wszy­
scy zgadzają się na to , iż reprezeotacya ludu w 
izbie niższey powinna byd i  zupełną , wolną i rze­
czywistą; lecz w teraź^ieyszym stanie rzeczy, nie 
ma ona żadnego z tych  charakterów . Rozważmy 
kwestyą pod względem, w jakim ona dotyk» się ga­
łęzi możnowładney prawodawstwa. Żaden publi­
cysta, w swych pismach, ani głosowanie jedney i 
drugiey izby, nie upoważnia do mianowania r e p re ­
zentantów prze* parów królestwa. L ocke  i B la k • 
stone nie przyznali im także tego prawe; C hatham , 
б'аѵШе, Piet, P o x , G ra ttan , powstawali przeciwko 
ntey, j»ko wielkiemu nadużyciu, j*ko przeciw gan­
grenie niszczącey naszą konstytucyą w głównych 
kaaałsch życia , jako przeciw nadużyciu podko­
pującemu wolność ludu, oraz bezpieczeństwo tey 
izby, a nawet tronu. JŃa początku każdego posie­
dzenia me byłże przyymowany porządek dzienny 
niewzruszony, k tóry  zabraniał p tro m  wdawać się 
w w ybory  członków izby niższey ? Drugą zasadą 
naszey konstytueyi jest, iż n ik t  nie może bydź zo­
bowiązanym do opłat, tylko przez swych re p re ­
zentantów w izbie nizsiey, i zgromadzenie to jest 
w tym względzie tak  gorliwe o swe przywileje, iż 
nie pozwala nam «prostować nawet naymnieyszey 
omyłki w bilach skarbowych, ale natychm iast je 
odrzuca. Mianowanie reprezentantów przez parów 
czyi zgadza się z takiemi zasadami? (d .c.n .)(J.d .S .P .)

Sprawy Niderlandzkie.
H a g a  dnia  7  P a źd ziern ika .

U rtęd n ik  ministeryum spraw zagranicznych, 
przed kilką dniami wyjechał do L o n d y n u y i po­
wieź? zgodzenie się naszego rządu na przedłuże­
nie proponowanego zawieszenia broni do dnia 26 
t. m., oraz protestacyą przeciwko dalszemu p rze­
dłużeniu. — Mówią , iż K ró l  ma w krótce wyje­
chać do główney kw atery  woyska.

—t D n ia  10 —
X iążę O rajiii wyjechał dnia 5 wieczorem do 

główney kwatery a rm i i ;  X iążę  F r y d e r y k , m iał 
w tymże celu wyjechać nazajutrz.

В гит еііа  dn ia  3 p a źd z iern ika .
Na posiedzeniu dnia 5o września, izba sena­

torska odrzuciła większością 22 gloso w , przeciw ­
ko 7, projekt do praw a, względem ubrania gw ar- 
dy i obyw atelskie j. (J. d. S . P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Podług najnow szych  wiadomości z Nowego^ 

Y o rku , Yyłoch K a r r a r a ,  wyznał między iunemi, 
że on nie jest sam złodziejem, który  skradł k le jn o ­
ty  Xiężny O ram kiey /leez ,  że żona jego, jeżeliby 
ją poymano, mógł hy o wszystkiem dać objaśnie­
nie. W  ogólności we wezystkiem on składa na 
żonę, którey jśdnak dotąd nie wynaleziono. (G .S.P .)

DODATEK


